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W· stołecznym . "Ateneum" ' 

;,Apetyt -- . ,, na. czeresme· 
N A WET w s~:Iwestro­

wą noc mozna zus­
pokoić... .,Apetyt na 

ezereśnle". Tym razem 
ten zabawny tekst l pio­
senki Agnieszki Osicckiej 
aslyszymy w wydaniu 
Anny Romantowskicj 1 
Krzys:dofa •· Kolbergera. 
Premierę w .warszawskim 
Teatrze Ateneum przygo­
łował 1\larek Grzesińsld. 

• Zamierzał Pan :zrobić 
przerwę w swojeJ działal­
ności na scenach opero­
wych. l już mamy rezul­
taty ••• - rozmawiamy z 

. re~yserem. tuż przed pre­
mterą (31 bm. o godz. 
19.30) • . 
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- Zakończyłem wspót-_ 
pracę z Teatrem Wielkim 
w Warszawie, ale nie o­
znacza to, że zaprzesta­
lero realizowania przed­
stawleń operowych. Mam 
nadzieję, że będę je robił 
do końca swoich dni. Już 
niedługo będę mógł za­
prosić na premierę · ·ope­
ry .,Diabły z toudun,. 
Krzysztof;t Pendereckiego. 
którą reżyseruję w ' Tea­
trze Wielkim w Lodzi. 

(DOK. NA STR. :l) 
Na scenie Anna Romantowska 1 Krzysztof Kolberser 

Fot. JAROSŁAW MARCZYI< --------------------------
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i : lll Czy Pana. rozstanie z d~r~ktorem 
Salanowskim Jest zatem defm1tywnc? 

- Bardzo wieli! zwwdzi<;czam dyrelt­
torowi 'Satanowsldcmu, jednak · w mo­
niencie kiedy zacz<Jlem mieć odmlen­
ne -pogl<)dy · :trtystyczne zdecydowałem 
się odejść. ' Uważam , ·że w teatrze po­
winiC'n być jeden autorytet. · 

1!;1 Skorzystał na tym Teatr Atc-· 
neum .•• 

- Krzysztof' Kolberger z'ivrócit się 
do mnie o pomoc w przygotowaniu 
.. Apetytu . na · czereśnie", a dyrektor 
Teatru Ateneum - Janusz Warmiński 
dostrzegł w tym. szczęśliwie dla mnie, 
ok'lzję do· przy'j<;cia mnie na · etat. 

rn '}:'emu spektaklowi towarzyszy 
aura sensacJi towa.rzysl<iej .•• 
-Może dlatego, że cala .ekipa, któ- · 

:ra bierze w n-im udział jest po s,pra-
1 wach rozwodowych. A przecież jest to 
sztuka o małżeństwie, które po roz­
.woclzie przr.:i:ywa wzaiPmną fascy-
nację jakby "odltrywa się" na 

: nmvn. 
f-l To chyba nic jest jedyna jej za-

leta? '. '· ·~ . .. . ." ~ ..... .:....· · - ... ~ .,.._i ·; · 
_ - Atrakcją są bard?:o wdzięczne, a 
m~lo zl)ane nió:;cnki Agnies:-:lf.i O.oiec­

'1H6Fi ·· i\1a'Cic~ia Ma:cckiego. · ··· (cka) 


